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   Żegnajcie wakacje    

       i letnie przygody! 
 

 Pierwszego września po 

długiej przerwie uczniowie          

i nauczyciele wrócili do szko-

ły. Dla jednych był to pow-

rót, a dla innych pierwsze zetknięcie się ze szkolną 

rzeczywistością. W roku szkolnym 2015/2016 wszyst-

kim bez wyjątku życzymy stworzenia pięknych 

wspomnień. 
 

Pobyt we Wrocławiu  

oczami Inesy Żuromskiej - uczennicy klasy 12 
 

 Od 14.08.2015 do 28.08.2015 mieliśmy zaszczyt 

gościć we Wrocławiu, a dokładnie w Stowarzyszeniu 

Odra - Niemen, które nas 

tak ciepło przyjęło i zatrosz-

czyło się o to, aby nasz po-

byt minął wesoło i wspania-

le. To był projekt edukacyj-

ny, ale udało się połączyć 

przyjemne z pożytecznym. Wrocław nas po prostu 

zauroczył, czego się po nim nie spodziewaliśmy;) 

 Celem projektu było zachęcenie młodzieży do 

realizowania i wdrażania różnych projektów związa-

nych z polskością w ich państwie. Nie mogę się nie 

pochwalić tym, że właśnie nasz projekt wygrał i otrzy-

mał największe dofinansowanie, bo aż 1000zł/235EUR. 

Dzięki niemu mogliśmy zwiedzić góry, zobaczyć ZOO, 



być w wielu kościołach, radiu, uczestniczyć       

w Biegu Niezłomnych, w którym jeden z naszych 

chłopców - Rychard Daukszte z klasy 11 zdobył 

medal, bo w ciągu 48 min przebiegł 10 km.  

Mogliśmy też skosztować kuchni z wielu zakąt-

ków świata.  

 To był dla mnie wyjazd szczególny, ponie-

waż po raz pierwszy pojechałam jako opiekunka. 

To dla mnie prawdziwa szkoła życia. Pojawiło się 

wiele różnych emocji...Wiedziałam,  że z jednej 

strony muszę być poważna ze swoimi podopiecz-

nymi, a z drugiej..., że jesteśmy prawie w tym sa-

mym wieku, więc 

obawiałam się, że być 

może nie uda mi się 

poradzić z niektórymi 

sytuacjami. Ale to by-

ła na tyle zgrana 

grupa, że nie musia-

łam nawet podnosić 

głosu, bo z każdym można było się dogadać. Tak 

naprawdę może dokuczyłam im przez te dni, ale 

oni zapisali się w moim sercu na zawsze. To 

dzięki nim ta wycieczka była taka fajna dostarczy-

ła wielu pozytywnych wrażeń. 

        Mam nadzieję, że to nie ostatni projekt, 

ponieważ dzięki takim inicjatywom możemy poz-

nać innych Polaków z innych państw, porozma-

wiać z nimi, wymienić się kontaktami, po prostu 

dowiedzieć się, jak się mieszka, uczy i pracuje          

w innych krajach, ponieważ mieliśmy okazję poz-

nać młodzież nie tylko z Polski, ale też z Ukrai-

ny, Litwy, Mołdawii czy Białorusi. Na koniec, 

chcę podkreślić, że jestem dumna z tego, że w na-

szej szkole uczy się tylu utalentowanych uczniów, 

że nie jest problemem wygrać projekt czy prze-

biec 10 km w krótkim czasie.  

      Chciałabym podziękować serdecznie wszyst-

kim moim podopiecznym - Rychardowi, Jurko-

wi, Wiktorii, Ilmarowi z klasy 11 oraz 

Juliance z klasy 12, bo bez nich ten czas nie 

minąłby tak gorąco. Również chcę podzięko-

wać kochanej pani dyrektorce – pani Halinie 

Smulko, która zaproponowała mi wyjazd,             

w którym mogłam się sprawdzić w roli   

nauczycielki :-D 
 

A oto wrażenia Julianki:    

„W Polsce było po prostu 

fantastycznie, nowe wię-

zi i inna - niż na Łotwie  

kultura - sprawiły, że 

znów poczułam się Pol-

ką. Dziękujemy Inesce za 

fantastyczną opiekę”. 
 

„Sport to najpiękniejsza choroba                     

i najzdrowsze uzależnienie” 

 W piątek 5 września Nasze Gimnazjum 

organizowało Dzień Zdrowia. Za całą sporto-

wą imprezę odpowiadała nauczycielka wycho-

wania fizycznego - pani Skajdrite. Pomagała 

jej klasa 12. O godzinie 10:00 cała szkoła 

spotkała się na estradzie w lesie w Stropach. 

W tym roku były tylko trzy dyscypliny 

sportowe - bieg na 1km i 500m, przeciąganie 

liny oraz rzuca-

nie lotkami do 

tarczy. W zawo-

dach brali 

udział nie tylko 

uczniowie, ale 

również niektórzy nauczyciele. Na szczęście 

dopisała nam pogoda, więc zawody odbyły się 

bez zakłóceń. Z klas 5-6 najlepsza okazała się 

klasa 6a, II miejsce zajęła klasa 6b, a brązowy 

medal przypadł klasie 5.Po uroczystym 

wręczeniu dyplomów czekał na nas ciepły 

posiłek. Zmęczeni, ale zadowoleni rozeszliśmy 

się do domów. Zdrowa rywalizacja w sporcie 



przełożyła się na popisy literackie. To 

sprawozdanie to efekt wspólnej pracy 

uczniów klas - 6a i 6b.  
 

Udane wakacje Włady Szarko z kl.6b 
 

 

 

 

 Miałam bardzo udane wakacje. Prawie ca-

łe lato spędziłam z rodziną w Saułkrasti nad 

morzem. Nigdy nie było mi smutno. Znajomi 

zawsze byli blisko mnie. Każdego dnia kąpal-

iśmy się w morzu oraz pływaliśmy wynajmo-

wanymi łódkami. Zawsze było nam wesoło. 

Było naprawdę fajnie.  

 Nie mogę też zapomnieć naszego wyjaz-

du z Kukułeczką do Iwonicza-Zdroju. Często 

mieliśmy koncerty. To była moja ulubiona pod-

róż razem z zespołem. Miałam naprawdę 

wspaniałe lato.  

 W dzień miasta, w Saułkrasti, razem z 

mym przyjacielem sprzedawaliśmy magnesy. 

Zarobiliśmy dużo pieniędzy. Byliśmy zadowo-

leni z naszej pracy. To lato było po prostu 

fantastyczne. Nigdy nie siedziałam w domu. Te 

przygody zostaną w mej pamięci na długo. 
 

Celuj!  

 Początek studiów jest czasem odkryć, 

przemyśleń i zmian. Lęk przed trafieniem do 

odmiennej rzeczywis-

tości jest często 

przyczyną, dla której 

absolwenci szkół 

rezygnują z nauki za 

granicą, nawet jeżeli 

jest to ich marzeniem. 

Będę zatem próbowała zachęcić tegorocznych 

i przyszłych absolwentów naszego gimnazjum 

do przynajmniej przemyślenia nauki w Polsce. 

 Pierwsze, co należy zrozumieć – dostanie 

się na studia do Polski nie jest czymś niemoż-

liwym. Jako studentka Uniwersytetu 

Jagiellońskiego w Krakowie jestem tego pew-

na. Musi być jednak nie tylko chęć, ale też 

cierpliwość i odrobina wysiłku. Aplikowanie 

o studia za granicą wymaga trochę więcej cza-

su, ale jednocześnie uczy, jak należy konsek-

wentnie działać. Przeprowadzka i zamieszkanie 

z dala od domu rodzinnego to również 

wspaniałe doświadczenie. Niesamowita 

możliwość poznania nowych ludzi, powiedzia-

łabym nawet, że rozpoczęcia nowego życia.  

 Nie mogę powiedzieć, że to było łatwe            

i że zawsze działo się tak, jak oczekiwałam. 

Czasem bywa ciężko, czasem bardzo ciężko, 

zwłaszcza, że człowiek musi poradzić z tym 

samodzielnie. Ale uczucie osiągnięcia od daw-

na wyznaczonego celu jest tego warte. 

Naprawdę. 

Anastazja Belnikowa,  

maturzystka 2014 
 

 
Już wkrótce 26.09  

  o godz. 12.30 spotykamy się  

na VI Dyktandzie  

Polskim na Łotwie.  

W tym roku do ortograficznej 

walki zagrzewają nas uczniowie 

Naszego Gimnazjum,  

którzy ułożyli twórcze dyktanda, 

które znajdziecie na stronie  

naszej szkoły. 

  



 

Kącik humoru (: 
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Koniki trzeba przełożyć, czyli o wciąż zmieniających 

się planach klasy 12:)  

 

 W tym roku szkolnym tegoroczni maturzyści, którymi 

mam przyjemność dowodzić, postanowili spotykać się nie 

tylko w szkole, ale również poza nią. Po burzliwych deba-

tach ustalili, że ze względu na ich bardzo napięte grafiki, 

mogą się spotykać w każda drugą niedzielę kolejnego miesiąca. Pomysłów na wspólne spędza-

nie czasu nie brakowało. Wyjścia do kina, teatru czy na basen, to tylko ułamek propozycji. 

Okazało się jednak, że zaplanowane - na jeszcze ciepły jesienny czas koniki - muszą poczekać, 

ponieważ wybieramy się na mecz finałowy Lokomotiv Daugavpils – MDM Komputery ŻKS 

Ostrovia. O tym... o dziwo zdecydowały po ostatnim meczu półfinałowym DZIEWCZYNY             

z największą fanką żużlową na czele - Danielką! Ja mam tylko nadzieję, że jakoś dzielnie 

przetrwamy te wszystkie nagłe zwroty akcji i nie będzie z tego powodu jakichś wewnętrznych 

napięć. Oby do lata, a tak naprawdę ... oby ten rok nigdy się nie skończył. Nie wyobrażam so-

bie naszego gimnazjum i mojego życia bez mojej UKOCHANEJ KLASY. To naprawdę już 

ostatni rok? Może jednak ktoś z nauczycieli okaże zrozumienie i nie pozwoli im tak szybko 

wyfrunąć z naszego szkolnego gniazdka;) 

Zrozpaczona wychowaczyni pani Agnieszka 

- Tato, a co trzeba zrobić, jak się w górach spotka 

głodnego niedźwiedzia? 

- Nic nie musisz robić, on sam się wszystkim zajmie..  

Czujesz się samotny? 

Zaczekaj do wieczora, 

zgaś wszystkie światła 

i odpal dobry horror. 

Od razu poczujesz 

czyjąś obecność.  


